
Rocznica
układu

polsko-bułgarsk iego

M IJA dziś trzecia rocznica 
podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i 

wzajemnej pomocy między 
Polską a Bułgarią.

Układ ten w imieniu naro­
du bułgarskiego podpisał wici 
ki wódz narodu bułgarskiego, 
dziś już nie żyjący — Georgi 
Dymitrow.

Oba nasze narody uzyskały 
niepodległość dzięki Związko­
wi Radzieckiemu. Obu na­
szym narodom możliwość 
wkroczenia na drogę budo­
wy socjalizmu przyniósł Zwią 
zek Radziecki. Obu naszym 
narodom wielki kraj socjali­
zmu braterską, bezinteresow­
ną pomocą pomógł w zalecze­
niu ran wojennych. Pomógł w 
odniesieniu wspaniałych zwy­
cięstw’.

Okres trzyletni, który mi­
nął od chwili podpisania u- 
kładu wykazał pełne jego zna 
czenie, wykazał jak wielką 
wartość posiada braterska 
współpraca miedzy dwoma 
narodami, którym przyświeca 
jeden wspólny cel — budowa 
socjalizmu i pokój.

Układy między dwoma kra­
jami kapitalistycznymi służą 
ujarzmianiu jednego kraju 
przez drugi, bądź po pewnym 
czasie zamieniają się w nic 
nieznaczące świstki papieru. 
Inaczej przedstawia się spra­
wa stosunków między kraja­
mi, w których władze sprawu 
je iud. Układ polsko - bułgar­
ski pomaga tak jednemu, jak 
i drugiemu narodowi w reali­
zowaniu jego planów gospo­
darczych.

Ooraz żywsza i coraz wszech 
stronniejsza jest wymiana kul 
turalna. Społeczeństwo bułgar 
skie poznaje twórczość na­
szych wielkich pisarzy i mu­
zyków. Nam coraz bliżsi stają 
się: wielki bułgarski poeta - 
rewolucjonista Botew, bułgar­
scy pisarze współcześni.

Trzecia rocznica polsko-buł 
garskiego układu przypada w 
okresie, gdy na całym świe- 
cie wzmaga się walka prze­
ciwko amerykańskim podpa­
laczom świata.

Oba nasze narody, związane 
nierozerwalnym sojuszem z o- 
stoją obozu pokoju — Związ­
kiem Radzieckim, biorą czyn­
ny udział tej walce. Układ o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej jest cennym 
wkładem obu naszych naro­
dów w walce, jaką ludzkość 
toczy przeciwko podżegaczom 
wojennym.

25 tysięcy wrocławian zebrało 
się w Hali Ludowej na wielkim 
zgromadzeniu zwołanym z o- 
kazji zakończenia Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. Rębacz z 
kopalni im. Thoreza, Machow­
ski składał przed zgromadze­
niem meldunek (zdjęcie górne) 
a zagajał zebranie przewodni­
czący Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, wybitny 
astronom wrocławski, prof. dr.

Eugeniusz Rybka.
Foto Czelny

A m e ry k a ń s c y

piraci 
mszczą się
na spokojnej ludności 
koreońskiej

za klęski
ponoszone na froncie
Phenian, 29. 5.
■p\ NIA 24 m aja 6 bombowców 

am erykańskich dokonaio bar 
barzyńskiego nalotu na Phenia.i. 
Zrzucono przeszło 190 bomb, w 
tym  wiele o spóźnionym zapłonie. 

T AK donoszą z Phenianu, do- 
** wództwo naczelne koreań­

skiej armii ludowej ogłosiło ko­
m unikat, stwierdzający, że w ostat 
nich czasach oddziały armii ludo­
wej, w ścisłym współdziałaniu z, 
ochotnikami chińskimi, zadały 
znaczne straty  11 pułkom am ery­
kańskim, brygadzie angielskiej i 
brygadzie tureckiej oraz 6 dywi­
zjom lisynmanowskim.

Oddziały nieprzyjaciela poniosły 
m. in. następujące stra ty  w zabi­
tych i rannych: arm ia am erykań­
ska — 19.926 ludzi, arm ia angiel­
ska — 5.599 ludzi, oddziały fran ­
cuskie — 522, oddziały tureckie — 
900. oddziały filipińskie — 582, a r­
mia lisynmanowska — 26.349. Ogó­
łem nieprzyjaciel stracił w zabi­
tych i rannych — 46.878 ludzi.

Komunikat
z frontu  
k o re ań sk ieg o
29. 5.
I \  OWÓDZTWO naczelne koreań 

skiej Armii Ludowej w komu­
nikacie ogłoszonym 28 bm. podało, 
ie  oddziały Armii Ludowej ściśle 
współdziałając z ochotnikami chiń­
skimi odpierały na wszystkich fron 
tach zaciekłe kontrataki nieprzy­
jaciela i umacniały zajęte poprzed 
nio pozycje.

Dnia 28 maja zestrzelono trzy 
wm olóty nieprzyjacielskie.

Naród tybetański w raca

do wielkiej rodziny narodów 
Chińskiej Republiki Ludowej

2 3  bm. p o d p is a n y  zo s ta ł u k ła d  
m ię d z y  R z ą d e m  L u d o w y m  C h in  
a R z ą d e m  T y b e ta ń s k im

Pekin, 29. 5.

A GENCJA Sinhua donosi, ie  w Pekinie podpisany został między 
Centralnym Rządem Ludowym Chin a Lokalnym Rządem Tybe­
tańskim układ w sprawie środków pokojowego wyzwolenia 

Tybetu.
Układ ten stwierdza, że tybetań- 

czycy są jedną z narodowości, któ 
re przez długi czas żyły w grani­
cach Chin, uczestnicząc, w budo­
wie i rozwoju swej ojczyzny chiń­
skiej. Jednakże w ciągu ostatnich 
100 la t do Chin, a więc również na

We wszystkich szkołach Polski ■ 
trwają obecnie egzaminy matu­
ralne. Na zdjęciu — Janina Zi­
mińska, uczennica Państwowe­
go Gimnazjum i Liceum im. 
Narcyzy Zmichowskiej pisie 

wypracowanie maturalne.
Fot. Tymiński (CAF)

Wspólnymi siłami
zapobiegniemy 1 
remilitaiyzaci
—  LiM p r a w n i k ó w  N R D  
do ko le g ó w  w  T r i zo ni i
T T CZESTNICY odbytej w Berli- 
^  nie konferencji profesorów i 

docentów wydziałów prawnych u- 
niwersytetów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wystosowali list 
otw arty do swych koiegów w Niem 
czech zachodnich.

List stwierdza m. in.:
Profesorowie i docenci wydzia­

łów prawnych uniwersytetów  Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej uważają, że zakaz przeprow a­
dzenia w Niemczech zachodnich i 
w  Berlinie zachodnim referendum  
ludowego przeciwko rem ilitaryza- 
cji Niemiec i na rzecz zawarcia 

| trak ta tu  pokojowego z Niemcami w 
i 1951 roku — stanowi nie tylko 
! zdradę interesów . narodowych na- 
1 szego narodu, lecz jest również bru­

talnym pogwałceniem konstytucji 
federalnej republiki zachodnio-nie- 
mieckiej i Berlina zachodniego.

Prawnicy niemieccy muszą doło­
żyć wszystkich sił, aby obronić za­
gwarantowane konstytucją prawa 
obywateli Niemiec zachodnich i 
Berlina zachodniego, muszą prowa­
dzić zdecydowaną walkę na rzecz 
przeprowadzenia referendum  ludo­
wego.

Manifestacja
przyjaźni
ludu pracu jącego

Polski i Francji
Paryż 29. 5.

W  OBECNOŚCI stukilkudziesię- 
ciu delegatów z całej Francji 

rozpoczęły się w Paryżu obrady 
dorocznego Kongresu Towarzyst­
wa Przyjaźni Francusko - Polskiej.

Przedstawiciel Komitetu Obrony 
Im igrantów prof. Brandon wygło­
sił przemówienie, w którym  pod­
kreślił, że sukcesy Polski Ludowej 
służą wielkiemu obozowi pokoju, 
który walczy również o pokój dla 
Francji.

W toku obrad uczestnicy kongre­
su omówili działalność towarzj^- 
stwą, zagadnienia związane z wy­
m ianą gospodarczą między Pol­
ską i Francją, potępiono haniebne 
zarządzenia rządu francuskiego 
wobec demokratów polskich oraz 
odmowę udzielenia wiz delegatom, 
którzy mieli przybyć na uroczysto­
ści Miesiąca Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. Na zakończenie obrad prof. 
Noaero wezwał uczestników obrad 
do dalszej wytrwałej pracy na rzecz 
przyjaźni między Polską i Francją, 
na rzecz wielkiego obozu pokoju i 
sprawiedliwości.
1VJ A cmentarzu Pere Lachaise 

pod m urem  rozstrzelanych w 
m aju 1871 roku komunardów, od­
była się w niedzielę wielka m ani­
festacja ludu Paryża, dla uczczenia 
pamięci bohaterów Komuny.

Pochód otwierali „Przyjaciele 
Komuny", skupieni wokół histo­
rycznego sztandaru komunardów, 
za którymi postępował Komitet 
Centralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z Duclos, Marty i 
Cachin na czele.

obszar Tybetu, przeniknęły siły 
imperialistyczne, rozwijając oszu­
kańczą i prowokacyjną działalność. 
Równocześnie rządy reakcyjne, a 
więc również rząd kuom intangow- 
ski, kontynuowały politykę ucisku 
i waśni w Tybecie, a Lokalny Rząd 
Tybetański nie występował przeciw 
ko oszustwom i prowokacjom im ­
perialistów i zajął antypatriotycz- 
ne stanowisko wobec swej wielkiej 
ojczyzny. W tych warunkach lud 
tybetański skazany został na nie­
wolę i cierpienia.

W roku 1949 wojna wyzwoleń­
cza narodu chińskiego doprowa­
dziła do decydującego zwycięstwa 
w całym kraju. Wspólny wróg we­
wnętrzny wszystkich narodowości 
Chin — kuomintangowski rząd re­
akcyjny — został obalony, a współ 
ny wróg zewnętrzny agresor im­
perialistyczny — został usunięty. 
Utworzono Chińską Republikę Lu­
dową i Centralny fctwłowy.
Centralny Rząd Ludowy stw ier­
dził w swym programie, że wszyst 
kie narodowości w granicach Chiń 
skiej Republiki Ludowej są rów­
nouprawnione, że powinny one ze­
spolić się ściśle, okazywać sobie 
wzajemną pomoc oraz prowadzić 
walkę przeciwko imperializmowi i 
wrogom ludu w obrębię każdej na 
rodowości, ażeby Chińska Republi 
ka Ludowa stała się wielką rodzi­
ną, opartą na zasadach brater­
stwa i współpracy. Program ten

Socjalista Kper ner
—  p re z y d e n te m  
A ustrii

Wiedeń, 29. 5.
Główna komisja wyborcza ogło­

siła prowizoryczne wyniki drugiej 
tury  wybojów prezydenta Austrii, 
które odbyły się. w niedzielę 27 
bm.

Na kandydata partii socjalis­
tycznej Koernera, którego w 
drugiej turze popierała partia 
komunistyczna i inne organizacje 
postępowe, padło 2.1K.806 głosów. 
Na kandydata zaś tzw. partii .lu­

dowej — Gleissnera — 2.004.290
głosów. 188.031 głosów uniewążnio- 
no.

Prezydentem Austrii został więc 
wybrany burmistrz Wiednia dr. 
Theodor Kocrner.

głosi następnie, że należy urzeczy­
wistnić zasady regionalnej au to­
nomii narodowej na obszarach na 
których skupiają się mniejszości 
narodowe.

Dążąc do skutecznego usunięcia 
wpływów agresywnych sil, imperia 
listycznych w Tybecie oraz rio peł­
nego zjednoczenia terytorium  
Chin. dążąc do tego, by lud tybe­
tański mógł cieszyć się wolnością 
i mógł wrócić do wielkiej rodziny 
narodów Chińskiej Republiki L u­
dowej i rozwijać swobodnie swą 
działalność polityczną, ekonomicz­
ną, ku ltu ra lną  i oświatową, — Cen 
trainy  Rząd Ludowy, wydając a r ­
mii łudowo-wyzwoleńcze.i rozkaz 
wkroczenia do Tybetu, wezwał Lo­
kalny Kząd Tybetański, ażeby wj*- 

(Dalszy ciąg nn str 2-ej)

Nafta irańska
to  w e w n ę trz n a

sprawa Iranu
—  A n g lic y  usiłują 
p rze fo rso w ać  ją  
na forum  
m ię d z y n a ro d o w e

Londyn, 29. 5.
D  EUTER podaje, że rząd irański 
"  zawiadomił rząd brytyjski, iż 
uważa, żs międzynarodowy trybu­
nał w Hadze nie jest kom petentny 
do zajmowania się spraw ą nacjo­
nalizacji nafty irańskiej, ponieważ 
decyzja w tej sprawie wchodzi w 
zakres suwerennych praw Iranu.

'*  AWIADOMIENIE, które rząd 
^  brytyjski otrzymał od rządu, 

irańskiego wzięło się stąd, że rząd 
brytyjski i dyrekcja anglo-irań- 
skiego towarzystwa naftowego 
zwróciła się do międzynarodowego 
trybunału w Hadze z prośbą o roz­
patrzenie ustawy uchwalonej przez 
parlam ent irański w sprawie n a ­
cjonalizacji irańskiej nafty. Rząd 
brytyjski prosi trybunał haski o 
zwrócenie się do rządu irańskiego 
z żądaniem skierowania sporu w 
sprawie nafty  na drogę arbitrażu 
i o orzeczenie, że decyzja rządu 
irańskiego nie zgadza się z prawem  
międzynarodowym.

Posunięcie rządu angielskiego 
zmierza do odroczenia nacjonaliza­
cji irańskiego przemysłu naftow e­
go i do przeniesienia sprawy nacjo­
nalizacji z dziedziny polityki we­
wnętrznej Iranu na forum  między­
narodowe.

Widok olbrzymiej Hali Ludo­
wej w czasie zgromadzenia nie­
dzielnego zwołanego z okazji 
zakończenia Narodowego Plebi­

scytu Pokoju.
Foto Czelny

Wola walki
0 pokój
ogarnia całą
posfępową
ludzkość
rf  FRONTU walki o p o kó j/do - 
^  noszą:

TEHERAN

W MIEŚCIE Kerm an (Iran) od­
był się 25 bm, ogromny wiec 

pokoju, który zgromadził 20 tys. 
osób. Policja i wojsko używając 
bagnetów i broni palnej rozpędzi­
ły wiec, aręsztując 15 osób. Za­
bite} jedną kobietę i raniono k il­
kanaście osób.

Na znak protestu przeciwko po 
stępowaniu władz zastrajkow ali 
następnego dnia robotnicy m iej­
scowej fabryki „Horszid". W ysła­
li oni do Teheranu telegram, w 
którym  żąd iją  niezwłocznego u- 

jwolnienia aresztowanych orar od­
dania pod sąd, uczestników krw a­
wej rozprawy z obrońcami po­
koju.
PEKIN

D O dn. 25 m aja pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju zło- 

| żono 234 095 785 podpisów, co sta-
1 nowi 43 proc. całej ludnoići Chin, 
Przeciwko remilitaryzacjf Japonii 

| oddano 233.308 302 głosy czyli 48,9 
j  proc. całej ludności Chin.
RZYM
VS/ RZYMIE odbył się wiec o- 
* * brońców pokoju z udziałem 

przedstawicieli różnych w arstw  
społeczeństwa. Wiec zorganizowa­
no z okazji rozpoczęcia w Rzymie 
kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju.
PARY*
\ \ /  KOSZARACH wojskowych 

w Lille 300 rekrutów  m ani­
festowało przeciwko przetpużeniu 
służby wojskowej.
HELSINKI

EDŁUG ostatnich danych, 
240 tys. osób złożyło w F in­

landii podpisy pod Apelem Św ia­
towej Rady Pokoju.
WIEDEŃ 

P R Z E SZ Ł O  l343 tysiące wie- 
* deńczyków podpisało do tej 

chwili Aptl Światowej Rady Po­
koju. W am erykańskiej strefie o- 
kupacyinei kra ju  w m a g a  sie ruch 
protestacyjny przeciwko rcmili- 
taryzacji Austrii.
LONDYN
T  YSIĄCE londyńczyków wzię- 

ło udział w demonstracji zor­
ganizowanej przez londyńską ra ­
dę obrony pokoju.
KOPENHAGA
r j  O dnia 26 maja w Danii :e -  

brano 85.324 podpisy pod Ape 
lem Światowej Radv*Pokoju.

Przypominamy
Jeż w czwartek
o g o d z in ie  12
mija  t e rm in

składania
k u p o n ó w
w naszym konkursie
„7 bibliotek"

Słowo Po lsk ie
Rok VI. Nr 147 (1643) 
W y d a n i e  A B C W torek, dnia 29 maja 1951 r.
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W  świetle dn ia

Jesteśmy
silniejsi

Co oznacza wynik Narodowego 
Plebiscytu Pokoju?

Wynik ten oznacza dalsze wzmóc 
nienic Narodowego Frontu Walki o 
Pokój i Plan 6-letnl, oznacza dal­
szy wzrost siły gospodarczej kra­
ju, wzrost Jedności moralno - poli­
tycznej narodu prowadzonego przez 
klasę robotniczą, oznacza pomnoże­
nie sil kwiatowego obozu pokoju.

Głosowaliśmy w imię niepodle­
głości Polski, w imię dobra, które­
go bronić gotowi jesteśmy wszyscy. 
To znaczy, glosowaliśmy przeciwko 
Anglosaskiemu imperializmowi, 
przeciwko odradzaniu niemieckiego 
Wehrmachtu, przeciw silom zagra­
żającym naszej niepodległości.

Glosowaliśmy w imię pokoju 
między narodami, bowiem szczera 
miłość ojczyzny każe nam uczucia 
braterskiej przyjaźni kierować ku 
wszystkim narodom miłującym po­
kój, walczącym o wyzwolenie i 
szczęście człowieka.

Jesteśmy po stokroć szczęśliwi, że 
możemy o pokój, o niepodległość 
ojczyzny I o Jej rozkwit walczyć 
pracą, że w tej walce nie ginie ani 
Jeden człowiek, nie płonie żadne 
miasto.

Ale pamiętamy, że w  Korei, w  
Vietnamie giną tysiące ludzi, pło­
ną miasta I wsie, że droga walki o 
pekój i wolność człowieka wiedzie 
tam poprzez słupy dymu 1 stru­
mienie krwi. Pamiętamy, że w  
Hiszpanii bojownicy pokoju stoją 
przed lufami karabinów faszystow­
skich policjantów wymierzonymi w 
tłumy strajkujących robotników, że 
we Włoszech, we Francji, w Anglii, 
Stanach Zjednoczonych walka o 
pokój oznacza dla jej bojowników 
więzienie.

Głosy, które rzuciliśmy na szalę 
pokoju w Narodowym Plebiscycie 
są wsparciem w walce dla milio­
nów Koreańczyków I Vietnamczy- 
ków, Hiszpanów I Włochów, Fran­
cuzów 1 Anglików.

Plebiscyt zakończył się. Był on 
bojowym apelem narodu, przeglą­
dem sil I gotowości do walki. Wal­
ka o pokój nie jest kampanią, lecz 
trwa nieustannie. Trwa na każdym 
miejscu, gdzie Polak pracą rąk i 
myśli, pomnaża siły swego naro­
du, przyśpiesza wykonanie narodo­
wego planu gospodarczego. Policzy­
liśmy się w czasie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju, zobaczyliśmy, 
że jest nas więcej i że jesteśmy 
silniejsi.

Szlachetne współzawodnictwo powiatów, miasteczek i wsi

Paulina Gudakowska z Cieplic
czyta „Pana Tadeusza"

Bilans Dni Ośiriaty, Książki 
i Prasy na Dolnym Śląsku
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Z a b a w y  d z 'ec ięce  
Zloty harcerzy  
Kiermasze książek 
Imprezy artystyczne  
Z a w o d y  sportowe

eti co aezekijt 
nasze dzieci 
w dnia ich święta

W licznych szczecińskich zakła­
dach pracy Rady Zakładowe 
wspólnie z radam i kobiecymi or­
ganizują w związku z Międzyna­
rodowym Dniem Dziecka masowe 
zabawy dziecięce, połączone z w y- 

| stępam i zespołów artystycznych, 
orkiestr i chórów szczecińskich 
zakładów pracy.

Podczas uroczystości dziecię­
cych przodownicy pracy opowie­
dzą dzieciom o swoich sukcesach 
w walce o pokój i P lan 6-letni.

Wiele dzieci przodujących w n a ­
uce i pracy społecznej otrzym a 
liczne nagrody i upominki.

W tym  dniu odbędzie się .w Ol­
sztynie wręczenie sztandaru n a j­
lepszej drużynie harcerskiej. Na 
stadionie leśnym urządzone zosta­
ną dziecięce igrzyska sportowe, 
występy artystyczne, a w grom a­
dach i m ajątkach PGR. pokazy fil­
mowe, zabawy i imprezy. W 320 
miejscowościach dzieci przygotują 
poświęcone dniu gazetki ścienne.

W uroczystościach i Imprezach 
Dnia Dziecka w  woj. krakow skim  
weźmie udział około 225 tys. dzieci 
i młodzieży. Zlot harcerski w K ra­
kowie zgromadzi około 10.000 h a r­
cerzy i harcerek, którzy wezmą 
udział w rozgryw kach sportowych.

W Żywcu nastąp i otwarcie no­
wego Domu Harcerza.

Pierwsze fundamenty gmacMw mieszkalnych
w nowym socjalistycznym

mieście Tychy
Już za  p ó łto ra  roku

m ieszkać tu b ę d z ie  7  tys ięcy  osób
N A terenach nowego socjalistycznego,.miasta Tychy, założono już 

fundamenty pierwszych nowoczesnych gmachów mieszkalnych I 
przystąpiono do budowy pier w siej drogi, która poiączy dworzec 

kolejowy ze starym śródmieściem.

•  Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej mianował dr. Henryka 
Minca posłem nadzwyczajnym i 
ministrem pełnomocnym w Buda­
peszcie.

© Minister Spraw Zagranicz­
nych dr Stanisław Skrzeszewski 
wystosował depeszę do ministra 
Spraw Zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii — Minczo- 
Neiczew, w której z okazji III 
rocznicy zawarcia między obu 
krajami układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, 
przesyła najserdeczniejsze pozdro­
wienia.

•  Znana literatka Zofia Nał­
kowska przysłała w Imieniu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Fran- 
cuskiej do Kongresu Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Polskiej w  
Paryżu depeszę, w  której przesyła 
kongresowi braterskie pozdrowie­
nia i życzenia owocnych obrad.

•  W Krakowie odbyła się pierw­
sza Ogólnokrajowa Konferencja 
Aktywu Młodzieżowego Kół Na­
ukowych z Uczelni Rolniczych z 
uniwersyteckich wydziałów rol­
niczych Krakowa, Warszawy, Po­
znania, Wrocławia, Lublina 1 Olsz­
tyna.

•  Traktorzysta Janusz Stacho­
wiak pracujący w  PGR zespół 
Klewki pow. Olsztyn, wykonywał 
w  I dekadzie maja przeciętnie 
dziennie 142 proc. normy, zaosz­
czędzając przy normie 17 kg. pali­
wa na 1 ha — 7 kg na każdym 
hektarze.

O W Szczecinie bawiła kilku­
osobowa delegacja Ministerstwa 
Komunikacji Chińskiej Republiki 
Ludowej, która zwiedziła port i 
stocznię szczecińską.

P ÓŁTORA wicku mija z górą gdy w rezydencji książąt Crarto- 
ryskich na Powązkach blan szem I różem wysztafirowane da­

my w misternych „peruczkach", otwierały szeroko oczy z afektacji 
tudzież zdziwienia. Bo oto z improwizowanej scenki padały wier­
sze tragedii Poleukta, ale wypowiadane bynajmniej nie w mowie 
CornelIlć‘a, lecz, słuchajcie, słuchajcie, w języku „prostackim", po 
prostu po polsku. A młodzieniec grający rolę Rzymianina, nosił nie 
znane Jcszcze wówczas nazwisko: Wojciech Bogusławski.

W tym  samym czasie w  skrom ­
nej kamieniczce na Starym  Mie­
ście Hugo Kołłątaj maczał gęsie 
pióro w inkauście, by na karcie 
papieru notować te znam ienne sło­
wa: „...prawdziwym nieszczęściem
wolnego naiodu zawsze będzie nie- 
równosi edukacji bogatego i ubo­
giego...'1.

Ten cały dorobek m yśli postę­
powej Staszica, K ołłątaja, Boho- 
molca, Naruszewicza i Niemcewi­
cza cały program  pierwszego 
w Polsce M inisterstw a Oświaty — 
Komisji Edukacyjnej — pragnącej 
wychować każdego obyw atela bez 
różnicy pochodzenia, by. „jemu by ­
ło dobrze i z nim  było dobrze w 
ojczyźnie" — przejęła dopiero po 
latach Polska Ludowa.

Dopiero, gdy lud przejął władzę 
w swoje ręce, kultura i prawo ko­
rzystania z niej przestały być przy 
wileiem  „dziesięciu tysięcy" w y­
branych i zniknęła wreszcie „szkła 
na tafla, między bogatym a ubo­
gim", o której to nierówności 
wspominał ongiś Kołłątaj.
T  EGOROC.ZNE Dni Oświaty, 

Książki i Prasy  były nie tylko 
przeglądem naszych osiągnięć w 
zakresie upowszechnienia kultury, 
lecz jednocześnie przeglądem  sił 
narodu, narodu, który  przyśpiesza 
proces zw ierania szeregów wszyst­
kich ludzi pracy, um acniających o- 
bóz w alki o pokój.

W Polsce przedwrześniowej Pau 
lina Gudakowska z Cieplic była 
człowiekiem o niepełnej wartości, 
A nalfabetka Jak a  zresztą książka 
dotarłaby za czasów sanacji do 
rąk  takiej kobiety. Chyba jedynie 
ponure rom ansidło w  rodzaju ko­
szm arnej B arbary  U bryk lub o- 
sławiona ^Dzikuska" — -Zarzyckiej, 
bijąca ówczesny rekord  w ydaw ni­
czy, aż 10 tys. egzemplarzy. W Pol­
sce Ludowej po skończeniu ku^su 
początkowego nauczania Paulina 
Gudakowska na kierm aszu książ­
ki w  Cieplicach otrzym ała arcy­
dzieło lite ra tu ry  polskiej „Pana 
Tadeusza" Adam a Mickiewicza. To 
jest fak t znamienny.

Sum ując bilans Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, widzimy, jak ksi?z 
ha wartościowa — ten najleprzy 
przyjaciel człowieka — dociera na 
wieś dolnośląską. Tak np. do n ie­
daw na w Głuszycy, przemysłowej 
miejscowości pow iatu w ałbrzyskie­
go, spraw y czytelnictwa przedsta­
w iały się w mocno ciemnych b a r­
wach. A dziś liczba czytelników — 
inform uje nas z dum ą kierownik 
punktu bibliotecznego ob. Jan  Ja -  
kubenes — wzrosła o S00 procent. 
Poza tym  powstały w  gminie trgy 
nowe punkty biblioteczne.

O tym , jak  mieszkańcom D o ln e­
go Śląska bliskie są sprawy upow ­
szechnienia kultury, świadczy n a j­
lepiej masowy i spontaniczny^ u - 
dział we wszystkich imprezach zor 
ganizowanych -w ramach. Dni O- 
światy, Książki i Prasy. Kam ie­
niem  probierczym  naw et nie bę­
dzie dla nas popularność K ierm a­
szu Książki i Prasy, zorganizowa­
nego we W rocławiu, ani cieszące 
się popularnością 17 wystaw  z

Krótkie wiadomości
Z  krafu

Z e  świata
+  Tegoroczne Międzynarodowe 

52 Targi Praskie, stanowiące prze 
gląd osiągnięć narodów  ZSRR i 
krajów  dem okracji ludowej, zwie­
dziło od chwili otwarcia targów  
500 tys. osób.

+  Na odcinku m etra moskiew­
skiego łączącym dworzec Kurski 
z Białoruskim, zakończono całko­
wicie prace podziemne w p ra - 
wym  tunelu, długości 6,5 km. O-

becnie budowniczowie m oskiew­
skiego m etra  p racują nad budo­
wą lewego tunelu.

4$. W m inisterstw ie kinem ato­
grafii ZSRR w  Moskwie odbył 
się pokaz polskiego film u „M ia­
sto nieujarzm ione". W krótce film  
ten ukaże się na ekranach Mo­
skwy.

^  W mieście Syzram  n/Wołgą 
(ZSRR), rozpoczęto seryjną pro­
dukcję kom bajnów do sprzętu ry ­
żu.

^  Wśród chłopstwa pracujące­
go w  Chinach rozwinęło się w io­
sną br. współzawodnictwo o wzo- 

i rowe przeprowadzenie kam panii 
siewnej, o zwiększenie urodzajno­
ści pól.

+  Do Rzymu przybyła z Aten 
nowa am erykańska m isja w oj­
skowa w  składzie 25 oficerów 
lotnictwa. M ają oni przeprow a­
dzić inspekcje włoskich baz lo t­
niczych.

^  Spośród 3.504 osób w B erli­
nie zachodnim, które brały  udział 
w  dniu 25 m aja w  referendum  
ludowym przeciwko rem ilitary- 
zacji — 3.302 osoby głosowały
przeciwko uzbrajaniu  Niemiec za­
chodnich.

W ram ach rem ilitaryzacjt 
Japonii przeprowadzonej przez 
USA, w K uriham a o tw arta zosta­
ła-w yższa policyjna szkoła ofi­
cerska.

+  W Momtevideo rozpoczęła się 
krajow a konferencja Komunistycz 
nej P artii U rugw aju. Za główne 
zadanie w alki o pokój partia  u - 
waża obecnie kam panię zbierania 
podpisów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju i organizowanie o- 
brońców pokoju do w alki przeciw 
imperializmowi.

<► Dwaj schumacherowscy po­
słowie do Bundestagu w Bonn 
udają się w  trzytygodniową „po­
dróż informacyjną" do Jugosławii. 
Przedstawiciele SPD m ają odbyć 
rozmowy z Tito i innymi przedsta 
wicielami tamtejszego reżimu.

+  W teatrze „Wesołości" w Bu­
dapeszcie odbyła się uroczysta 
prem iera sztuki autora polskiego 
— Andrzeja Wydrzyńskiego, pt. 
„Salon pani Klementyny". Wy­
stawiona na scenie węgierskiej 
pierwsza sztuka . polska spotkała 
się z żywym zainteresowaniem 

.ludności stolicy.

„Grafiką walczącą" 1 „61 la t Pierw  
szego M aja" na  czele. Raczej pro­
bierzem  staną się m a łe . m iasteczka 
i wsie dolnośląskie, dó niedawna 
głucho zabite deskami od św iata 
kulturalnego.

A teraz, proszę tylko popatrzyć. 
Tłumy ludzi, którzy nigdy przed 
tym nie mieli nic wspólnego z czy­
telnictwem 1 literaturą, śpieszą na 
wieczory literapkie w  Karpaczu, 
Szklarskiej Porębie, Kowarach, by 
słuchać refera tu  jeleniogórskiej li­
tera tk i M arii Orzechowskiej, na 
tem at „Nauka dyskusji nad książ­
ką". Co więcej, powiat jeleniogór­
ski współzawodniczy z powiatem  
wałbrzyskim  w  Dniach Oświaty, 
o zdobycie jak  najw iększej ilości 
czytelników. I tak  punkt bibliotecz 
ny w Boguszowie współzawodni­
czy z Pełcznicą, Szczawno Zdrój 
z Mieroszowem, a Górce z Kuźni­
cami.

W Miliczu mieszkańcy grem ial­
nie zwiedzają w ystaw ę pod h a ­
słem „Książka polska w  walce o 
pokój, postęp i socjalizm".

Szczawno Zdrój poszczycić się 
■noże ciekawą w ystaw ą dorobku 
bibliotecznego Ziemi W ałbrzyskiej. 
Zespoły świetlicowe szkół górni- 
czyoh w W ałbrzychu wyjeżdżają z 
imprezami artystycznym i do po­
bliskich gromad, we wszystkich 
szkołach DOSZ-u, odbywa się ak­
cja „otw artych drzwi szkoły".

Nie sposób wymienić wszystkie 
pozycje Dni Oświaty, Książki i P ra  
sy na Dolnym Śląsku, gdyż lista 
ich zajęłaby wiele szpalt gazety. 
Podsumowując jednak ich bilans, 
możemy śmiało powiedzieć: nie ma 
człowieka, m ieszkańca Dolnego 
Śląska, do którego by nie dotarła 
książka. I to nie żadna „Trędowa­
ta", „Dzikuska", lecz wartościowe 
wydania klasyków naszej lite ra tu ­
ry: Mickiewicza, Kraszewskiego,
Orzeszkowej, Prusa i Innych czoło­
wych reprezentantów  naszej ku l­
tury.

M ieszkaniec Dolnego Śląska p ra ­
cą dnia codziennego walczy o po­
kój, a w wolnych chwilach czyta 
arcydzieia literatu ry  polskiej i 
światowej. Tak, jak  to czyni P au ­
lina Gudakowska — dawna anal- 
fabetka — a dziś pełnowartościo­
wy obywatel. Polski Ludowej.

H. M. Hoffmanowa

G w idon  M iklaszew ski

Nasza Jadzia
— W ujku! Szkoda, że Lud­

w ik  X V I  nie był królem  
rzym skim ...

— A  to dlaczego?
— Bo ta k  napisałam w  m o­

im  ostatnim  rndnuiu szkol­
nym !

XXVIII Zjazd
C. G. T.
odbywa się 
pod znakiem
jedności
robotniczej
w walce o pokój
Paryż, 29. 5.

Z udziałem 2 tys. delegatów roz­
począł się w ubiegłą niedzielę w 
Paryżu XXVIII Zjazd Francuskiej 
Powszechnej K onfederacji Pracy 
(CGT).

R eferat sprawozdawczy wygłosił 
na zjeździe sekretarz generalny 
CGT — Benoit Frachon. Sprecyzo­
wał on zadania CGT w walce o 
postulaty socjalne soas p racują­
cych, oraz wezwał robotników 
Francji do jedności i wzmożenia 
w alki o pokój.

Obrady zjazdu trw ać będą 5 
dni. R eferat o zadaniach narodo­
wego ruchu związkowego w wal­
ce o pokój wygłosi sekretarz ge­
neralny  CGT — Alen le Leap. W 
wywiadzie udzielonym „Ce Soir" 
oświadczył on : Należy uczynić
wszystko, aby każdy człowiek pra 
cy podpisał Apel Światowej Rady 
Pokoju o zawarcie paktu  pokoju 
między pięcioma wielkimi m ocar­
stwami.

Hiszpański
rząd republikański
apeluje
0 pomoc
dla  w a lc z ą c e g o  
narodu

Prasa francuska donosi, iż znaj­
dujący się na emigracji hiszpański 
rząd republikański ogłosił odezwę, 
w której podkreśla, że s tra jk i w 
Katalonii, w prowincjach baskij­
skich i w Nawarze są plebiscytem 
przeciwko reżimowi Franco.

T RZEBA okazać narodowi hi­
szpańskiemu pomoc na fo­

rum międzynarodowym — stwier­
dza odezwa — i poprzeć jego 
słuszne żądania.

Naród hiszpański nie uzna żad­
nego kompromisu z reżimem fran-

1 kistowskim ani w dziedzinie woj­
skowej, ani Politycznej, ani gospo­
darczej".

jNarćd fyfcetański
w r a c a
do rodziny 
narodów
C hińskie j
R ep ub lik i Lu dow ej

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
delegował swych przedstawicieli 
do władz centralnych w celu pro­
wadzenia rokowań o zawarcie u- 
kiadu w sprawie podjęcia środków 
pokojowego wyzwolenia Tybetu.

Z końcem kwietnia 1951 roku 
I delegaci Tybetu przybyli do Pe­

kinu i w wyniku przyjaznych 
rokowań z przedstawicielami Cen 
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej doszło 
do zawarcia układu o środkach 
pokojowego wyzwolenia Tybetu.

Układ ten stwierdza m. in.: 
Naród tybetański zjednoczy się 

i wypędzi agresywne siły im peria­
listyczne z Tybetu; naród tybetań­
ski wróci do wielkiej rodziny n a ­
rodów ojczyzny, do Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Lokalny Rząd Tybetu będzie ak­
tyw nie pomaga! armii ludowo-wy- 
zwoleńczej przy wkraczaniu do 
Tybetu i będzie wzmacniał obro­
nę narodową.

Zgodnie z polityką narodowościo 
wą Chińskiej Republiki Ludowej, 
naród tybetański ma prawo do re ­
gionalnej autonomii narodowej pod 
ogólnym kierownictwem  Central­
nego Rządu Ludowego.

Władze centralne nie będą zmie 
niały istniejącego w Tybecie syste­
mu politycznego. Władze centralne 
nie zmienią również sta tu tu  p raw ­
nego Dalaj Lamy i Panczen Lamy.

Prowadzona będzie polityka po­
szanowania wolności wierzeń re li­
gijnych.

Wojska tybetańskie będą stop­
niowo przekształcane w arm ię lu- 
dowo-wyzwoleńczą i staną się czę­
ścią sił zbrojnych obrony narodo­
wej Chińskiej Republiki Ludowej.

Lokalny rząd Tybetu powinien 
wprowadzać reform y na zasadzie 
dobrowolności, a gdy naród zażą­
da wprowadzenia reform  — spra­
wa tych reform  rozstrzygana bę­
dzie drogą konsultacji z w ybitny­
mi działaczami Tybetu.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej skupi w 
swych rękach prowadzenie wszyst 
kich spraw  zagranicznych obszaru 
Tybetu.

Układ zawiera również postano­
wienia, dotyczące gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju Tybetu. U- 
kład przewiduje utworzenie w Ty­
becie kom itetu wojskowo-adm ini- 
stracyjnego, w którym  prócz per­
sonelu, skierowanego przez Cen­
tralny  Rząd Ludowy, czynnych 
będzie możliwie najwięcej Tybetań 
czyków.

Powyższy układ został podpisa­
ny i wszedł w życie dnia 23 maja 
1951 roki’

Po występach
go śc n n y c h
w ZSRR
zespół „Mazowsze"

w drodze do krafu
Jak  już podawaliśmy, polski ze­

spól ludowy pieśni i tańca „Mazow­
sze" bawiący na występach gościn­
nych w ZSRR zatrzym ał się przed 
powrotem do kraju w Kijowie, wi­
tany serdecznie przez przedstaw i­
cieli społeczeństwa ukraińskiego. 
Koncerty zespołu „Mazowsze" wzbu 
dziły ogromne zainteresowanie 
mieszkańców stolicy Ukrainy R a­
dzieckiej.

Z okazji pobytu zespołu „Ma­
zowsze" w Kijowie konsul RP — 
M arian Cieślik wydał przyjęcie na 
którym poza członkami zespołu n- 
becni byli: przew. Komitetu do
Spraw Sztuki przy Radzie M ini­
strów Ukraińskiej SRR — Kopicą, 
przew. Ukraińskiego Towarzystwa 
Łączności K ulturalnej z Zagranicą 
— Kundiuha, pisarze — W asilew­
ska, — Korniejczuk, Tyczyna 1 
Dmiterko, red. nacz. dziennika „Ra- 
diańskaja U kraina"—Palam arczuk, 
red. nacz. czasopisma ..Suczastne I 
M ajbutnc" — Nikolnikow, przed­
stawiciele św iata artystycznego 
stolicy.

Kom itet do Spraw  Sztuki przy 
Radzie Ministrów Ukraińskiej SRR 
i Ukraiński Komitet Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą wydali przyję­
cie pożegnalne na cześć zespołu 
„Mazowsze".

Zespół „Mazowsze" znajduje się 
w drodze powrotnej do kraju.

1 czerwca
o b c h o d z im y

M ię d z y n a r o d o w y
DZIEŃ DZIECKA

O BECNIE prace prowadzone są 
na obszarze północno-zachod­

niej części nowego miasta. Już za 
półtora roku mieszkać tu będzia 
około 7.000 osób,

Do końca przyszłego roku nowa 
część miasta uzyska wszystkie po­
trzebne urządzenia socjalne i go­
spodarcze. Tak szybkie rozpoczęcie 
budowy drugiego w Polsce po No­
wej Hucie miasta socjalistycznego, 
jest w dużej mierze zasługą archi­
tektów, którzy w rekordowo krót­
kim czasie opracowali założenia 
projektowe i szkice koncepcji ur­
banistycznej.

W czasie realizacji Planu 6-let- 
nlego, nowe Tychy staną się mia­
stem liczącym 30.000 mieszkańców, 
a następnie będą rosbudowfme do 
rzędu miast 100,-tysięcznych. Ob­
szar miasta obejmować będzie — 
według zatwierdzonych ostatnio za­
łożeń — około 600 ha.

Nad ustaleniem  zasadniczych kon 
cepcji, w których znajdą pełny 
wyraz doświadczenia budownictwa 
wspaniałych socjalistycznych m iast 
w Związku Radzieckim, w spółpra­
cowało szereg organizacji nauko­
wych i gospodarczych, jak  Zakła­
dy Naukowe Politechniki Śląskiej, 
Główny Insty tu t Górnictwa, Insty­
tu t Budownictwa Mieszkaniowego 1 
inne.

Pierwsze na Śląsku socjalistycz­
ne miasto to wyraz głębokiej tro­
ski rządu ludowego o jak najlep­
sze zdrowotne i kulturalne warun­
ki bytu klasy robotniczej. Powsta­
nie ono w sąsiedztwie malowniczo 
położonego jeziora i posiadać bę­
dzie, dzięki bliskości terenów le­
śnych, wspaniały, w znacznej czę­
ści naturalny, park.

Na terenie północno - zachod­
niej części m iasta już w bież. roku 
stanie w stanie surowym około 
1.300 izb mieszkalnych, wyposażo­
nych we wszystkie nowoczesne u- 
rządzenia. W południowej części tej 
dzielnicy budowane będą przed­
szkola, żłobki dla dzieci, szkoła 
podstawowa oraz świetlica. W cen­
tralnym  punkcie stanie ośrodek so- 
c ja 'rv  : ośrodek zdrowia. ^



M A ]
Wtorek

Marli Magdaleny

Wschód słońca — godz. 3.23 
Zachód słońca — godz* 19.42

Spacerkiem

WRuCLAWil
D w ie m iny
KA IESZKAŃCY domu przy ul. 
' ' Racławickiej 36, mają wielkie 
zmartwienie. Mianowicie w ogród­
ku należącym do tej posesji, od 

niepamiętnych cza 
sów leży... mina. 
Jest rzeczą zrozu­
miałą, że mając 
na uwadze to wiel 
ce niepokojące zja 
wlsko, lokatorzy 
W żaden sposób 
nie mogą w owym 
ogródku beztrosko 
wypoczywać.

Trzeba temu ja­
koś koniecznie zaradzić. Bo jaką 
biedni lokatorzy będą mieli mi­
nę, gdy mina wybuchnie? Lepiej 
nie myśleć!

Wentylatory
K a w ia r n i a  p d t  cieszy się

wśród wrocławian dużą popu- 
Io rnęścią.

Popularność tę zyskała sobie 
, dzięki estetyczne- 
[ mu urządzeniu i 
' dzięki stałym kon 
, certom fortepia- 
. nowym, które co­
dziennie ściągają 
licznych stałych 

| i niestałych by- 
i walców.

Dziękuję, bardzo dobrze!

Profesor jest zadowolony
a jego uczniowie—jeszcze bardziej

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

f Zdawało by się, 
>łe już nic więcej 
kawiarni i jej go­

ściom nie jest potrzebne do szczę­
ścia. Bo to i p iw o,, muzyka i lo­
dy...

Zbliżające się lato, a z nim  ciq- 
gły wzrost temperatury wyciąg­

nęły na światło dzienne jeszcze 
jedną potrzebę.

Kawiarni i gościom brak po pro­
stu powietrzal

W sobotę i niedzielę, a więc w 
dnie największej frekwencji, lokal 
dosłownie zamienia się w rzym­
ską łaźnię.

Nie pomaga wypicie 11-tu kufli 
piwa, ani zjedzenie tylui porcji 
lodów.

Ponieważ ten stan rzeczy stwa­
rza poważną konkurencję łaźni 
miejskiej i wcale nie wpływa na 
dobre samopoczucie gości, prosi­
my kierownictwo kawiarni o ma­
łe usprawnienie lokalu... o dwa, 
trzy wentylatory. (Wer)

Przetarg
P RZEDSIĘBIORSTWO Rozbiór­

kowe, które otrzymało polece­
nie wyburzenia ściany przy ul. 
Kołłątaja, nie może do tej pory u- 

zyskać uprawomoc 
nień, koniecznych 
do uprzątnięcia 
gruzu.

Na skutek ta­
kiego stanu rzeczy 
„Spacerki" ogła­
szają przetarg nie 
ograniczony na u- 
suniecie gruzów 
z wspomnianej u- 
licy.

Wszystkie zainteresowane insty­
tucje złożą pisemne oferty o u- 
dział w przetargu najpóźniej do 
dnia 1 czerwca br.

Żywimy głęboką nadzieję, ie  
pierwsze miejsce w tym przetar­
gu uzyska MRN, od której, jak 
nas dochodzą słuchy, zależne jest 
wydanie potrzebnego polecenia.

(Wer)

Atrakcje
f )  AWNO temu przywieziono na 

ul. Wrocławską w Brochowie 
kilka wozóu; piasku, który zrzuco­
no na chodnik.

Piach ten leżał 
przez pewien czas 
w „zupełnym spo­
koju", omijany z 
daleka przez ludzi. 
Ponieważ jednak

■ czas mijał a pia- 
isku nikt nie kwa- 
|  pił się sprzątnąć, 
' cierpliwi przechod 
; nie zaczęli się tro-
■ chę niepokoić.

Niepokój ten powiększył się
jeszcze bardziej, gdy liczne opady 
i duży w tym miejscu ruch pie­
szy uczyniły z niewinnego piasku 
„góry", dochodzące do 1 m. wyso­
kości.

Nie jest to ani wygodne, ani 
estetyczne.

Prawda — proszę administracji 
dzielnicy Brochów? (Or)

Alkohol 
- Twój w ró g

V-ta Sesja
M ie jsk ie j R ad y  

N a r o d o w e j
OREZYtHUM MRN zwola- 

ło na dni 3J maja i 1 czerw 
ca br. V Sesję Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Na porządku dziennym o- 
brad znajdą się m. in.: zmia­
ny personalne w składzie Ra­
dy i komisji MRN, uchwale­
nie budżetu i planu gospodar­
czego na 1951 r. oraz sprawo­
zdania z sytuacji na odcinku 
żywienia zbiorowego i z przy­
gotowań do ajtcjl kolonijnej.

Przy produkcji papieru
wagon makulatury 
zastępuje 
trzy wagony drzewa
T 1 YSIĄCE i setki tysięcy gazet

wędruje codziennie po prze­
czytaniu jo  kosza ze śmieciami, 
lub do pieca. Mało kto jednak za­
stanaw ia się nad _tyaV-i$~ 1- wagon 
m akulatury zastępuje 'prfzy pro­
dukcji papieru aż trzy wagony 
drzewa.

Właśnie sposoby uzyskiwania 
zwrotnych surowców dla w ytw a­
rzania papieru będą tem atem  n a ­
rady przedstawicieli zakładów pra 
cy,, k tóra odbędzie się 2 czerwca 
o godz. 10-ej w sali MRN na R a­
tuszu. (kora)

P  RZED drzwiami sali egzamina- 
cyjnej V Szkoły Ogólnokształ­

cącej stopnia licealnego stoi grtip- 
ka młodzieży.

— Jak i nastrój? — pytam y stoją­
cej z boku m aturzystki, k tóra wy­
daje się najspokojniejszą z całego 
Wielce zaabsorbowanego tow arzy­
stwa.

— Dziękuję. Jak  najlepszy.
Z jakich przedmiotów zdajecie?
— Z polskiego, m atem atyki, nriu 

ki o Polsce i świecie wspólozejnym, 
_fizyki i historii nowożytnej.

Życzymy powodzenia i dyskret­
nie wchodzimy do sali.

Przy długim, zarzuconym k a rt­
kami tem atów m aturalnych stole 
siedzi grono egzaminacyjne. Dwa 
boczne stoliki służą abiturientom  
do kilkuminutowego przygotowa­
nia się do odpowiedzi.

W tej chwili odbywa s.'ę egza­
min z języka polskiego. Zdaje — 
Janusz Lewiński.

Mówi o twórczości Kraszewskie­
go. Potem o M ajakowskim.

Odpowiedzi są przem yślane 1 
jasne. Janusz jest początkowo tro ­
chę zdenerwowany, ale szybko o- 
panowuje się i nabiera pewności. 
Przed chwilą zdawała jego siostra 
■— Wiesia. Też poprawnie.

Przenosimy się do miejsca, gdzie 
abiturienci składają przed prof. 
W andą Jabłokową, dowód swych 
umiejętności z zakresu wiedzy o 
Polsce i świecie współczesnym.

Odpowiada Jerzy Kuczawiński, 
były uczeń klasy lla .

Prof. W. Jabłokowa głośno od­
czytuje tekst pierwszego tem atu. ( 

W alka klasowa na wsi.
Abiturient Kuczawiński mówi 

o konieczności zakładania coraz 
większej ilości spółdzień produk­
cyjnych, o uświadomieniu poli­
tycznym mieszkańców wsi.

To już nie „wykuta" odpowiedź 
egzaminacyjna. To po prostu — 
trzeźwy sąd dorosłego człowieka, 
wypowiadany z głęboką wiarą i 
zrozumieniem sprawy.
Z kolei przenosimy słuch i wzrok 

na inny obiekt. W głębi sali, na 
czarnej tablicy w yrastają  białe 
rzędy cyfr i znaków m atem atycz­
nych. Tlutaj nab ierają  rumieńców 
życia m artw e pojęcia kosinusów i 
tangensów. Tutaj z konglomeratu 
wiadomych i niewiadomych cyfr 
pow stałą dokładne figury ,bryl, 
tró jkątów  i wielokątów.

Fizyka. Atomy, jądra, elektrony, 
prądnice, cewki Rumcorfa.

Ostry gkrzyp kredy i powstająca 
na czarnym  tle mozaika cyfr 1 wy­
kresów.

Dobrze. Dziękuję.
Prof. Edward B ałuka jest zado­

wolony. I Ju rek  Kuczawiński, k tó ­
ry przed chwilą tak  dobrze zdawał 
z zagadnień — także. (Ana)

Aleksandra Dobicka brała u- 
dział w niedzielnych zawodach 
motocyklowych. Chociaż liczy 
lat 14 w Raidzie Sudeckim u- 

zyskała najlepszy czas.
Foto Czelny

jeszcze w maju
ukoń czon y  b ę d z ie

remont
Dworca Nadodrze
O D KILKU miesięcy na terenie 

Dworca Nadodrze trw ają  p ra ­
ce remontowe.

Renowację tą przeprowadza we 
własnym zakresie ekipa malarska. 
Obecnie odświeża się poczekalnie, 
sale restauracyjne i hol.

Ściany pokryte jasną farbą klejo­
wą u góry i olejną u dołu stw arzają 
schludny i estetyczny wygląd wnę 
trza.

Prace remontowe zostaną osta­
tecznie ukończone w tym  m iesią­
cu. (ag)

Gdy na tysiąc
ju n a k ó w  SP 
książki czy ta
ty lko... 15-tu

'^STN IEJĄ we W rocławiu zakła- 
.__Jdy pracy, które poszczycić się 

mogą doskonale zorganizowaną 
biblioteką i im ponującą cyfrą abo­
nentów, wypożyczających książki.

Takie, na wysokim poziomie 
prowadzone biblioteki posiadają 
przede wszystkim Spółdzielnie 
„Zgoda“ i „01gina“.

Niestety, jest jednak w naszym 
mieście pokaźna ilość bibliotek, w 
których panuje atm osfera kom ­
pletnej gnuśnbści, a kierownik od­
daje się beztroskiej drzemce.

I tu ta j na czarnej liście źle 
pracujących bibliotek pracow­
niczych musimy wymienić F a ­
brykę Włókien Sztucznych, gdzie 
na całą załogę tylko 30 (słownie 
trzydzieści) osób wypożycza 
książki. Nie lepiej przedstawia 
się sytuacja w Zakładzie M 5. 
Na tej placówce tylko 50 chłop­
ców korzysta z dobrodziejstwa 
czytania dobrej książki. Dalej 
zawstydzić się w inna 21 bryga­
da SP. Z tysiąca junaków tylko 
15 czytuje książki, (hm)

A u d y c ję  ra d io w ą
dla dzieci
opracowują
uczniowie
Sz k ó ł  p o d s t a w o w y c h
\AI MIĘDZYNARODOWYM Dniu 

Dziecka — 1 czerwca — Roz­
głośnia W rocławska nada o godzi­
nie 17,15 specjalną 45-minutoWą 
audycję, opracowaną i wykonaną 
przez dzieci.

W ramach tej audycji wystąpi 
Chór Chłopięcy Polskiego Radia, 
oraz dzieci z klas IV — VII, które 
wykonają „Koncert najmłod­
szych solistów". Udział w tym 
koncercie wezmą również dwie 
pianistki, śpiewaczka oraz akor­
deoniści.
Oprócz tego usłyszymy reportaż 

z przebiegu uroczystości MDD, o- 
pracowany przez harcerską ekipę 
informacyjną.

Audycję będą zapowiadali spe­
cjalnie przeszkoleni „speakerzy" z 
klasy V-tej. (kora)

Restauracja „Monopol" przechodzi
kurację odmładzającą
a 22 Ifpca nastąpi ponowne otwarcie

JUZ OD kilku tygodni spoglądamy na zamknięte drzwi restaura 
cjl „Monopol". Na szybach okiennych robotnicy „wykallgrafo. 

wali" napis — „Remont".
Chcąc podzielić się z czytelnikami wrażeniami „o zabiegach re­

nowacyjnych", odwiedziliśmy ten reprezentacyjny lokal Wrocławia.

Czas Już
złożyć zapotrzebowanie 
na lekarzy 
i higienistów
dla kolonii letnich
VŁ/ SZYSCY, którzy organizują 
’ * wczasy letnie dla dzieci i 

młodzieży, winni najpóźniej do 5 
czerwca złożyć zapotrzebowanie 
na higienistów i lekarzy.

Zapotrzebowanie na higieni­
stów składać na<eży w Wydziale 
Zdrowia Prez. Pow. Rady N aro­
dowej terenu, z którego dzieci 
wyjeżdżają, zaś na lekarzy w 
Wydz. Zdrowia PRN terenu, w 
którym  odbędą się wczasy.
W zapotrzebowaniu należy po­

dać nazwę i adres instytucji, orga 
nizującej wczasy, rodzaj wczasów 
i miejsce, w którym  się odbędą, 
term in rozpoczęcia turnusu, wiek, 
płeć i liczbę dzieci, oraz liczbę po­
trzebnych higienistów i lekarzy.

Przydziałów personelu higienicz­
no - lekarskiego dokonuje wyłącz­
nie Centralna W ojewódzka Porad­
nia Ochrony M acierzyństwa i Zdro 
wia Dziecka. (W-y)

Przy d z ien n ym
świetle
ćw ic zyć  b ę d z ie
wrocławski
b a le t

MACH Państwow ej Opery Doi 
”  nośląskiej ulegnie w niedłu­
gim czasie poważnej rozbudowie. 
Dyrekcja uzyskała już na ten cel 
fundusze, sporządzono dokum enta­
cję techniczną, a naw et przepro­
wadzono wstępne roboty ziemne.

W dobudowanej części gmachu 
pomieszczą się wszelkie biura ad­
m inistracyjne, dzięki cząmu poko­
je przeznaczone dotychczas na ten 
cel, zwolni się na’ przeprowadza­
nie korepetycji itp.

W ewnątrz budynku powstanie 
duża hala montażowa, kryta szklą 
nym dachem, w której przy św ie­
tle dziennym odbywać się będą 
próby baletu, a co najważniejsze 
— montaż dekoracji, który dotych 
czas odbywał się na scenie.

(W-y)

Jak otrzymać
za s iłe k  rodzinny?

P  O URUCHOMIENIU nowej 
kasy, czynnej po południu, wy 

płata zasiłków w oddziale obw. 
ZUS-u przy ul. Dobrzyńskiej 21/23 
odbywa się bez przerwy od godz. 
7-ej do 19-ej.

Należy również nadmienić, że 
pracownice uspołecznionych zakła­
dów pracy, zatrudniających ponad 
4 osoby, otrzym ują wszelkie zfsił- 
ki w swoich przedsiębiorstwach.

(kora)

C ałość przedstawia w obecnej 
chwili widok jakiegoś katak  

lizmu. Ściany odrapane z dotych­
czasowej tapeterii, podłóga zawało 
na gruzem — oto obraz wnętrza.

Po kilku tygodniach nie pozna 
cle dawnego „Monopolu" — wy 
jaśnia nam dyr. Wnuk. Szereg 
zmian i innowacji stworzy z te­
go lokalu reprezentacyjną pla­
cówkę nie tylko Wrocławia, ale 
całe] Polski.
Całe wnętrze przybierze nową 

szatę. Sufit zostanie pokryty boga 
tą i oryginalną sztukaterią, ściany 
będą ozdobione nowoczesnymi ma 
lowidłami o współczesnej tem aty­
ce, przedstawiającej trud  i wy­
siłek ludu polskiego w walce o no 
we jutro. Prace te prowadzone są 
pod kierownictwem  prof. Dawskie 
go.

Dotychczasowe urządzenia zosta 
ną zmienione. Stylowe i wygodne 
fotele i stoliki w kolorach bordo, 
stalowym  i szarym, wykonane 
przez ' Centralę Przemysłu Artysty 
czncgo, będą harmonizowały z 
tłem  ścian i św iatłem  jarzenio­
wym.

Również kuchnia zostanie uno­
wocześniona. Zam iast dotychczaso 
wego noszenia posiłków z kuchni, 
będą one obecnie „transportowane" 
windą.

Zainstalow ane mechanizmy 
św ietlne zawiadomią kelnerów, że 
zamówione potraw y są już do o- 
debrania.

Dotychczasowe skargi na szatnię 
powinny zniknąć zupełnie, gdyż zo­
stanie ona unowocześniona i prze­
niesiona do innego, większego po­
mieszczenia. Całość obramowania 
dopełnią piękne kotary i pluszowe 
dywany na posadzkach.

W tajem nicy dowiadujem y się, 
że „Monopol" w nowej szacie bę­
dziemy oglądać już... 22 lipca. Oby 
ten  term in nie został przesunię­
ty.

(ag)

Sztukę
łó d z k ie g o
ro b o tn ik a
wystawia
T e a tr  Ż y d o w s k i

OMISJA Festiwalowa Współ- 
czesnych Sztuk Polskich prze­

jęła z repertuaru  oryginalnej twór 
czości żydowskiej tragedię pt. „W 
noc zimową", której autorem  jest 
robotnik łódzki, Sz. Diamant.

Treścią sztuki jest pomoc wsi 
polskiej dla uciekinierów żydow­
skich z ghetta  podczas okupacji 
hitlerowskiej.

Mieszkańcy W rocławia zoba­
czą „W noc zimową" na scenie 
Państwowego T eatru Żydowskie 
go we wtorek, dnia 29 m aja w 
inscenizacji Idy Kamińskiej.

(hm)

Bezpłatnie
na w czasy

pofedzie 2 .000
nauczycie li
7  WIĄZEK Zawodowy Nauczy 

cielstwa Polskiego, Zarząd O- 
kręgowy we W rocławiu, wyda w 
okresie w akacyjnym  około 2.000 
skierowań na wczasy wypoczynko­
we dla członków ZŃP.

Z wczasów korzystać będą n au ­
czyciele w m iesiącach lipcu i sierp 
niu, w najpiękniejszych okolicach 
górskich i nad morzem.

Najaktywniejsi nauczyciele, 
wyróżniający się w pracy spo­
łecznej i zawodowej, biorący 
czynny udział w walce z analfa­
betyzmem korzystać będą z wcza 
sów bezpłatnie.
Nadto przeszło dwudziestu akty­

wistów ZNP wyjedzie z terenu okrę 
gu wrocławskiego na wczasy, przy 
czym koszty pokryje Zarząd Okrę 
gowy, który tą droga nagrodzi 
swych członków za ich ofiarną 
pracę, (kora)

Pierw si

maturzyści
opuścili Liceum
P e d a g o g ic z n e
T P D
T ICEUM Pedagogiczne TPD we 
Lj Wrocławiu, które uchodzi za 

najlepsze w kraju, wypuściło w  
tym  roku w św iat pierwszych 
swych maturzystów.

Prawie wszyscy kandydaci 
zdali egzaminy z wynikiem do­
brym, zaś ob. ob. Mazura, Stani- 
czak i Oleksińska uzyskały spe­
cjalne wyróżnienie.
W środę, komisja skierowania do 

pracy, wyznaczy nowym nauczy­
cielom placówki, na których po 
wakacjach rozpoczną pracę zawo­
dową.

W arto zaznaczyć, że ob. Mizere- 
kówna samorzutnie zgłosiła się do 
pracy na wsi. (W-y)

N o ta tn ik

★ D y sk u s ja  n ad  k s iąż k ą  P aw len k i 
p .t. „S zczęście" odbędz ie  się 30 bm . o 
godz. 19-tej w  k lu b ie  T P P R  — R ynek  
n r . 6. W szyscy za in te re so w an i w in n i 
p rzygo tow ać  się  do d y sk u sji.

★ W cyk lu  pow szechnych  w y k ła ­
dów  W yższych U czeln i, dzi4 o godz. 
18-ej p ro f. d r. J a n  M ikusiń sk i w ygłosi 
w gm achu  P o litech n ik i odczy t n .t. ,,0  
ru c h u  su m a c y jn y m " .

★ D zisia j odbyw a się zb ió rk a  złom u 
i o d p adków  u ż y tk o w y c h  w  O bw . VI 1 
VII, zaś d n ia  30 i 31 bm . w  L eśn icy .

★ W alizeczkę f ib ro w ą b a rw y  k aw o ­
w ej z za w arto śc ią  zna laz ł w  tra m w a ju  
N r. 9 ob. M arian  G o ld er 1 d o s ta rc zy ł 
dó n aszej re d a k c ji. Z gubę m ożna ode  
b ra ć  w dzia le  m ie jsk im  ,,Słowa'*.

★ Z w iązek  P o lsk ich  A rty s tó w  P la ­
s ty k ó w  w e W rocław iu  u rząd z a  w  d n iu  
30 m a ja  br. o godz. 19-tej w  sa lach  
M uzeum  Ś ląsk iego  (P lac  W ojew ódzki) 
o d cz y t p .t.: T w órczość M a te jk i" , kt.ó
ry  w ygłosi ob. S tan is ław  K o p y sty ń - 
ski.

★ N arad a , n a  k tó rą  zap ro szen ia  ro ­
zesłało  P rezy d iu m  M iejsk ie j R ady  N a­
ro dow ej w e W rocław iu  o d będz ie  się  
d n ia  2 czerw ca b r . o godz. 10 n ie  w  
R atu szu , lecz w  sa li św ie tlicy  P re z y ­
d ium  M ie jsk ie j R ady  N arodow ej p rzy  
u l. G ab rie li Z a p o lsk ie j n r . 4.

jWfROWtSKJl
‘- W 9BI

TEA TRY  f
PAŃ STW O W A  O PER A  — godz. 19 — 

„R ig o le tto " ,
P O L SK I — godz. 19 — „S kąp iec" , 
M ŁODEGO W IDZA — godz. 19 15 — 

„W odew il w a rszaw sk i" , 
K AM ERA LN Y  — n ieczynny , 
ŻY D OW SK I — godz. 19.15 — „N oc zi­

m ow a",
WYSTAWY
P . T. F. — ul. S ta lin g rad z k a  26 — „F o­

to g ra f ik a " ,
PA W ILO N  4 K O PU Ł  — „ P la n e ta r iu m "  

— p o k az  z p re le k c ją  — godz. 18 i 
18,45.

K IN A
ŚLĄ SK  — „Z a cenę  ży c ia"  (ang.), — 

godz. 15,45, 18,15 i 20,30.
SCALA  — „S O S " (franc.), godz. 16, 18 

i 20.
W A RSZA W A  — „ W ag ary "  (franc.), — 

godz. 15,45, 18,15 i 20.30. 
PR ZO D O W N IK  — „ H rab ia  M onte C hrl 

s io "  (franc .), ser. I, godz. 15,45, 18 i 
20,15.

P O K Ó J — „P ię d ź  z iem i"  (węg.), godz. 
17,45 i 20.

P IO N IE R  — P ro g ram  ośw iatow y : 
„Ś w ia t m ło d y ch " , „Do re d a k c ji n a d ­
szed ł lis t" , „W  now ej b ib lio te ce"  — 
godz. 16 i 17. „O pow ieść o p raw d z i­
w y m  c z ło w iek u "  (radz.), ge*.z. 18 1 
20.

PO LO N IA  — „T a jn a  m is ja "  (radz.), — 
godz. 15,30, 18 1 20.30.

TĘCZA  — „C zw arty  p e ry sk o p "  (radz.), 
godz. 16, 18 i 20.

L E TN IE  — „A w a n tu ra  n a  w si"  (czesk.) 
godz. 20.

★
OGROD ZO O LOGICZNY — o tw a rty  od 

godz. 9 — 19.
★

F O T O PLA STIK O N  -  „P o d  u ro k ie m  
A n d a lu z ji" . C zynny  od 9 — 21.

★
NOCNE DYŻURY A PT E K :
SPO Ł. N r. 11 — u l. W itosa 47,
SPO Ł. N r. 3 — R y n ek  44,
SPO Ł. N r. 2 — ul. D am ro ta  7,
SPO Ł. N r. 144 — u l. S ta lin a  10,
SPO Ł. N r. 145 — L eśn ica , u l. S redz- 

ka 18-a.
OSTRE DYŻURY S Z P IT A L I:
K LIN IK A  CH IRU RG ICZN A  ~  ul. C u­

rie  - S k łodow sk ie j 66/68,
SZ P IT A L  (M IEJSKI N r. 4 (oddz. w ew ­

n ę trzn y ) — ul. Józefa  2.
K L IN IK A  PED IA TRY CZN A  — ul. 

W rońsk iego  13.
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G d y  jest się p r z y g o to w a n y m  
n a w e t  m a tu ra  n ie  ta k a  straszna
ja k  ją  „ m a lu ją "
KONIEC maja — to okres, podczas którego w szkołach ogólno­

kształcących rozpoczynają się egzaminy maturalne.
Są one sprawdzianem zdobytej wiedzy tysięcy młodych dziewcząt 

1 chłopców, którzy po wykazaniu swych umiejętności, od tej pory 
będą kształcić się w ściśle obranym kierunku.



Sło w o
mu

W rocławska W SW Fszkoli kadry

instruktorów w i"” ” fizycznego
X A7  E WSZYSTKICH szkołach ogólnokształcących 1 zawodowych 
' '  tysiące młodzieży przystępuje do składania egzaminów doj­

rzałości. W tej tak ważnej dla w ielu chwili uczucie radości splata 
się jednak z pytaniem: a co będzie dalej? Czym zostać? Pójść do 
pracy, czy rozpocząć studia na wyższej uczelni?

■*"*“ 110:8 
w  piłce  w o d n e j
Y \7  ramach meczu pływackiego 
' ' Ogniwo Wrocław — Szczecin 

Odbyło się spotkanie w piłce wod­
nej, które zakończyło się zwycię­
stwem wrocławian w stos. 10:6 
(5:3). Gra była ciekawa 1 stała na 
niezłym poziomie technicznym.

Dobrze sędziujący ob. Jeż nie 
dopuścił do ostrej i brutalnej gry, 
karząc zawodników za najdrobniej 
Ize przewinienia.

Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Zalewski 8, Kajda 1 Buczkow­
ski po 1. Dla gości: Kubik 5 i 
Kosowski 1.

Po raz pierwszy od dłuższej 
przerwy spowodowanej chorobą, 
startowała Bemówna w sztafecie 
4 x 100 m dowol. kobiet. Sztafe­
ta ta ustanowiła nowy rekord o- 
kręgu z wynikiem 6.04,1.

SuKcesy
wrocławskiej 
re p re ze n ta c ji  
S zk ó ł O g ó ln o k s z t .
D wudniowe rozgrywki półfina­

łowe m istrzostw  Polski Szkół 
Ogólnokształcących w piłce ręcz­
nej, przyniosły wifelki sukces re ­
prezentacji W rocławia, której d ru ­
żyny zajęły wszystkie pierwsze 
miejsca.

S ia tkark i w  skła 
izie: Siedlecka,
Jaroszyńska, B al- 
de, M iętka, Bernac 
ka i Chucła w ygra­
ły z Poznaniem2:0, 
Łodzią 2:0, Zieloną 
iiórą 2:0.

I . W rocławianki
\ i  zwyciężyły zdecy- 

■t* iłowanie nie odda­
jąc żadnego seta. 

S iatkarze reprezentow ani przez 
uczniów Szic. Ogóln. z Dzierżonio­
wa pokonali kolejno Łódź 2:0, Po­
znań 2:0 i Zieloną Górę 2:0. Do 
najciekawszych spotkań najeżały 
mecze koszykówki z których rów ­
nież zwycięsko wyszła drużyna 
wrocławska. Barw  jej bronili ucz­
niowie I-ej Szkoły Ogólnokształcą­
cej.

A oto wyniki rozgrywek ko­
szykówki:

Poznań — Zielona Góra 
50:32 (15:11), W rocław — Łódź 
59:26 (24:10), W rocław—Poznań 
26:18 (11:9), Łódź — Zielona Gó­
ra  28:25 (17:13), Poznań — Łódź 
46:13 (17:9), W rocław — Zielona 
Góra 73:13 (37:10).

Drużyny wrocławskie zakw ali­
fikowały się do m istrzostw  szkol 
nych na szczeblu centralnym .

P o w ażn y  p ro c e n t teg o ro czn y ch  a b ­
so lw en tó w  szkó ł ś red n ic h  stan o w i u - 
sp o rto w io n a  m łodzież, k tó ra  od w ie lu  
ju ż  la t  m a rz y  o s tu d ia ch  n a  w arszaw ­
sk ie j A k ad em ii W ychow an ia  F izy c zn e ­
go, lu b  n a  W yższych S zko łach  W ycho­
w an ia  F izycznego  w e W rocław iu , P o ­
zn a n iu  1 K rak o w ie . S p o rt lu d o w y  p o ­
trz e b u je  licznych  k a d r  m ło d y ch  in ­
s tru k to ró w , k tó rz y  n ieo d zo w n i są  do 
p ro w ad zen ia  fa b ry c z n y c h  k ó ł sp o r to ­
w ych  1 L Z S-ów . D la lep szego  p o in fo r ­
m ow an ia  w sz y stk ich  ty c h , k tó rz y  w  
ty m  ro k u  m a ją  z a m ia r  u b ie g ać  się  o 
p rz y ję c ie  n a  w yższe  s tu d ia  w y ch o w a­
n ia  f izycznego  p o d a je m y  k ilk a  in te re ­
s u jąc y ch  szczegółów .

Warunki przyjęcia 
na WSWF i AWF

W szyscy k a n d y d a c i n a  s tu d ia  W F 
w in n i p o s iad ać  św iad ec tw o  do jrza ło śc i, 
n ie n a g a n n y  s ta n  zd ro w ia  i za m iło w a­
n ie  do s p o r tu . O prócz te g o  k an d y d a c i 
w in n i w y k azać  się  za św iad czen iem  p ra  
cy  w  o rg a n iz a c ji m ło dzieżow ej. P ie rw ­
szeń stw o  do u b ie g an ia  się  o p rz y ję ­
c ie  n a  s tu d ia  m a ją  dziec i ro b o tn ik ó w , 
m ało  i ś re d n io ro ln y c h  ch łopów  o raz  
in te lig e n c ji p r a c u j ą c e j .  D o k u m en ty  
s k ła d a ją  k a n d y d a c i w  dw óch  e ta p a c h :

I e tap
A n k ie tę  in d y w id u a ln ą  w y p e łn ia ją  s a ­

m i, w y raźn ie , z p o d an iem  d o k ład n eg o  
ad re su .

A n k ie tę  tę  w ra z  z za św iadczen iem  
z a k ła d u  p racy , z a św iad c zen iem  z G m in  
n e j R ady  N aro d o w ej lu b  W ydz. F in . 
PR N  o s ta n ie  m a ją tk o w y m  rodziców  
s k ła d a ją  k a n d y d a c i w  S zko lne j K o m i­
s ji  R e k ru ta c y jn e j.

II  e tap
P o d a n ie  o p rz y ję c ie  n a  1-szy ro k  

s tu d ió w  s k ła d a ją  k a n d y d a c i w  P o w ia ­
to w ej (M iejsk ie j) K o m is ji R e k ru ta c y j­
n e j w czasie  od 20. VI. do 7. V II. b r. 
D o p o d an ia  do łączy ć  n a leży : a) w łasno  
ręcz n ie  n a p isa n y  ży c io ry s , b) św iad ec ­
tw o  d o jrz a ło śc i w  o ry g in a le  o raz  ew . 
d y p lo m  p rzo d o w n ik a  n a u k i 1 p racy  
sp o łeczn e j, c) 3 fo to g ra fie , d) d o k u ­
m e n t s tw ie rd z a ją c y  s to su n e k  do s łu ż­
b y  w o jsk o w e j, e) z a św iad czen ie  z p r a ­
cy  w  o rg a n iz a c ji m łodzieżow ej n a  p o ­
lu  w y ch o w an ia  fizycznego , f) ew . po ­
d an ie  o  p rz y z n a n ie  s ty p e n d iu m  i p o ­
m ieszczen ia  w  D om u A k ad em ick im .

W a ru n k iem  p rz y ję c ia  n a  W SW F lub  
A W F je s t  p rzed ło żen ie  św iad ec tw a  le ­
k a rsk ie g o , s tw ie rd z a jąc eg o  s ta n  z d ro ­
w ia , w y d an eg o  p rzez  P om oc  L e k a rsk ą  
Iwiodz. A k ad em . T e rm in  b ad a ń  od 15. 
VI. do 14. V II. i od  20. V III. do 8. IX . 
D la k an d y d a tó w  n a  w ro c ław sk ą  
W SW F b a d a n ia  od b y w ać  się b ę d ą  w e 
W rocław iu  p rzy  u l. P a s te u ra  5. O p rzy  
ję c iu  n a  w yższe s tu d ia  W F d ec y d o ­
w ać będz ie  eg zam in  z n a u k i o P o lsce  
w sp ó łczesn e j, eg zam in  z w iedzy  ogó l­
n e j z za k re su  k ie ru n k u  n au c zan ia . 
R ów nocześn ie  k an d y d a c i p rz e jd ą  p ró ­
bę sp raw n o śc i fizyczne j.

Co trzeba wykonać 
na prćbie 

sprawności fizycznej
D la k o b ie t p rzew id z ian e  są n a s tę p u ­

ją ce  k o n k u re n c je :  b ieg  n a  fiO i 500 m , 
slcok w zw yż, r z u t  p iłk ą  koszykow ą, 
ćw iczen ia  n a  rów n o w ażn i, p rz e w ró t 
w p rzó d  1 w  ty ł n a  m a te ra c u , w yskok  
k u cz n y  n a  sk rzy n ię  w sżerz , u m ie ję t­
ność p ły w a n ia  (s ty l dow o lny  50 m) 
o raz  p ró b a  p iłk i ręcz n e j.

M ężczyźni:
B^eg n a  100 1 1000 m , skok  w zw yż, 

w y m y k  na d rą ż k u  w ysok im , s tan ie  
n a  rę k a c h  p rzy  d rab in ce , p rz e w ró t w 
ty ł  n a  m a te ra c u , p rzesk o k  rozk ro czn y  
p rzez  sk rzy n ię , u m ie ję tn o ść  p rz e p ły ­
n ię c ia  50 m . (sty l dow olny) o raz  p ró b a  
p iłk i  ręcz n e j.

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

S la l -P a fa w a g
na czele
w o j e w ó d z k i e j  k lasy  

szczyp io rn iaka
\ \ T  niedzielę rozpoczęły się w e , 

Wrocławiu mistrzostwa szczy j 
piorniaka klasy wojewódzkiej. ' 
Pierwsze spotkania wykazały, że 

nie wszystkie dru- j 
żyny są dostatecz- ! 
nie przygotowane 
do mistrzostw.

Świadczą o tym 
uzyskane wyniki.

Pafawag — #Kole 
jarz Nadodrze 22:0, 
Budowlani — Kole 
jarz 13:2 i OWKS 

— Unia 17:7. Pierwsze trzy dru- 
dyny: Stal, OWKS i Budowlani od 
biegają wyraźnie poziomem od po 
zostatej trójki.

Aktualna tabelka po pierwszej 
kolejce spotkań przedstawia się na 
stępująco:

Stal Fafawag 1 2 22:0
Budowlani 1 2 13:2
OWKS 1 2 17:7
Kolejarz 1 0 2:13
Unia 1 0 7:17
Kolejarz Nadodrze 1 0 0:22

(Zuk)

Z wyścigu ulicznego o Puchar Wo 
jewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. W konkurencji 250 ccm 
zwyciężył Tymowicz ze Stali.

(Foto Czelny)

Wrocławianie na cenzurowanym
P o  c z w ó rm e c z u

piłki ręcznej
N iedzielny czwórmecz piłki ręcznej rozegrany na kortach Gwardii 

pozwoli nam zorientować sic. w jakiej formie znajdują. się dru* 
iyny wrocławskie Gwardia i O W KSv Egzaminatorem wrocławian 
byli siatkarze, siatkarki i koszykarze zespołów stołecznych Gwardii 
i CWKS-u.

Z  n o ta tn ik a
reportera

Dziś o godz. 18,30 o dbędz ie  się  w lo ­
k a lu  W K K F  p rz y  ul. K o łłą ta ja  z e b ra ­
n ie  sek c ji s z e rm ie rcz e j.

★
W cz w a rte k  o godz. 17-teJ odbędzie 

się w  lo k a lu  W K K F p rz y  u l. K o łłą ­
ta ja  ze b ra n ie  sek c ji le k k o a tle ty c z n e j.

¥
T re n in g i s ek c ji g im n as ty cz n e j O gn i­

w a o d b y w a ją  się w p o n ie d z ia łk i od 
godz. 16 do 17-tej d la  k o b ie t, i od 19 — 
21 d la  m ężczyzn . T re n in g i sek c ji m ę ­
sk ie j o d b y w a ją  się ró w n ież  w ś rodę  od 
16-tcj do 17-tej.

★
W śro d ę , d tjia  30 bm . o godz. 20-tej 

w sa li k o n fe r . S ek c ji P . N. flj&y u l. 
Ś w ierczew sk iego  57 o dbędz ie  się zeb ra  
n ie  k ie ro w n ik ó w  d ru ż y n , u cz estn icz ą ­
cych  w  m is trzo s tw ach  p o w ia tu  1 m ia ­
s ta  W rocław ia .

C elem  ze b ra n ia  Jest lo sow an ie  m i­
strzó w  p o d g ru p  do ro zg ry w ek  o m istrz , 
g r u p y ;  . . . .  „

O becność obow iązkow a.

L e w a n d o w s k i
skoczył wzwyż
181 cm
W  zw iązk u  ze zb liża jący m  się  III  

M ięd zy n aro d o w y m  Z lo tem  M ło­
dzieży  D em o k ra ty czn e j w  B e rlin ie , od 
by ły  się  n a  s ta d io n ie  A Z S -u  (Zacisze) 
zaw ody  le k k o a tle ty c z n e  o raz  tró jb ó j 
n a  SPO  z u d z ia łem  s tu d e n tó w  A k a­
d em ii M edyczne j.

W tró jb o ju  s ta r to w a ło  oko ło  70 osób. 
Z w y n ik ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  n a  u - 
w agę za s łu g u je  skok  w zw yż L e w an ­
dow skiego , k tó r y  poza k o n k u rse m  
p rzesze d ł p o p rzeczk ę  n a  w ysokości 181 

- cm . T e n  sam  zaw o d n ik  w  p ch n ięc iu  
k u lą  u z y s k a ł od leg łość  11,40 m .

S tu d e n t W ydzia łu  L e k a rsk ieg o  Ko 
n ie czn y  skoczy ł w  dal 6,05 m .

W y n ik i te ch n icz n e  (k o n k u re n c je  
żeń sk ie ):
60 m  — R rze żań sk a  (W ydz. Lek.) 8,8 
sek .

S kok  w  d a l — B rze żań sk a  4,20 m.
2) Z iem iń sk a  (S tom ato log ia) 4,20 m . 

R zu t g ra n a te m  — C za rn eck a  (S tom .)
32.00 m .
S z ta fe tę  4x75 m — w y g ra ła  d ru ży n a  

W ydzia łu  L e k arsk ieg o .

K o n k u re n c je 1 m ę s k ie :-
100-m  K on ieczny  (Lek.) — 11,7.
3.000 m  — P ło n k a  (S tom .) 10,32,0. 

S kok  w  dal — K on ieczny  (Lek.) —
6,05 m .

S kok  w zw yż — L e w an d o w sk i (Lek.) 
171 cm . (P oza k o n k u rse m  181 cm ). 
P ch n ię c ie  k u lą  — L e w an d o w sk i — 
11,40 m .
S z ta fe tę  4x800 m  —■ w y g ra ł W ydział 

L e k a rsk i w czasie  9,22,6 m in .
W p u n k ta c ji  ogó lne j zaw odów , 

p ie rw sze  m ie jsce  za ję li s tu d e n c i W y­
dzia łu  L e k a rsk ieg o  p rzed  S to m a to lo ­
g ią, F a rm a c ją  i PSLM . O rg an iza c ja  im  
p rezy , k tó ra  sp o czy w ała  w  ręk ac h  dzia 
łą czy  Z a rz ą d u  U czeln ianego  A ZS — 
sp raw n a .

(Z uk)

Oczekiwane z wielkim zaintere­
sowaniem rewanżowe spotkanie w 
siatkówce pomiędzy wrocławskimi 
gwardzistam i a finalistą pucharu 
PZKS i S drużyną CW KS-u. stało 
na wysokim poziomie. Doskonała 
gra reprezentantów  Polski: Zabo- 
krzyckiego, Policewicza, Krzyża­
nowskiego (Warszawa), a ze strony 
gospodarzy b-ci M aliszewskich i 
Lewkowicza trzym ała widzów w 
stałym  napięciu. Rewanż przyniósł 
ponowne zwycięstwo wrocław ia­
nom, którzy nie oddali wojskowym 
seta.

W drużynie gwar 
dzistów bardzo do­
brze zagrał Czer­
ski, k tóry  naszym 
zdaniem winien na 
stałe uzyskać miej 
sce w „szóstce" 
m istrza Polski.

Koszykarze 
OW KS-u Wrocław, 
którzy w  sobotę 
wysoko ulegli d ru ­
żynie CWKS-u, w 

niedzielnym czwórmeczu mieli za 
przeciwnika w arszaw ską Gwardię. 
Mimo, że wojskowi wygrali jed ­
nym punktem  — grą swoją nie za- 

I chwycili. Daje się u nich zauważyć 
b rak  jakichkolw iek skoordynowa­
nych akcji i zagrań taktycznych. 
Nie jest to już ta drużyna, która 
kilka miesięcy tem u zdobyła tytuł 
m istrza Dolnego Śląska.,

Jak  nas inform uje kierownictwo, 
zawodnicy OW KS-u mieli długą 
przerwę w treningach spowodowa­
ną egzaminami. Za dwa tygodnie 
rozpoczyna się letni turn iej o m i­
strzostwo Wrocławia. Koszykarze 
wojskowych muszą solidnie przy­
gotować się do rozgrywek, jeżeli 
chcą udowodnić, że są fiadal n a j­
lepszą drużyną na terenie Okręgu.

S P O  -
o d z n a k ą  
k a ż d e g o  

—’ - s p o rto w c a

W niedzielnym meczu siatkówki 
pomiędzy w arszaw ską G w ardią a 
OW KS-em drużyna wojskowych 
była równorzędnym  przeciwnikiem 
N ajjaśniejszym  punktem  OWKS-u 
był wszechstronny sportowiec J a ­
kubik.

D ram atyczny mecz stoczyły siat­
kark i Gw ardii (Wrocław) ze swoi­
mi imienniczkami z W arszawy. 
Pierwsze dwa sety wygrałv „lekko" 
wrocławianki, by w następnych 
dwóch ulec am bitnie grającej 
drużynie warszaw skich gwardzi- 
stek. P iąty  set toczył -.’ię w atmos­
ferze nerwowej. Zawodniczki obu 
drużyn popełniały kardynalne błę­
dy zarówno w polu jak  i przy 
siatce. „Szóstka" wrocławianek 
przetrzym ywała jednak kryzys i 
w ygrała seta a zarazem spotkanie.

Organizacja niedzielnego erw ór- 
meczu spoczywająca w  rękach 
działaczy Gw ardii sprawna. Należy 
jedynie żałować, że tylko niew iel­
ka ilość widzów oglądała ciekawą 
imprezę. (Żuk)

Pięściarze O W K S
zwyciężają
S pó jn ię  Z ię b ic e
D rużyna bokserska wrocław­

skiego OW KS-u gościła w  Zię­
bicach, gdzie rozegrała towarzyski* 
spotkanie z miejscową Spójnią, 

zwyciężając w wy­
sokim stosunku 
16:4.

-j Z pięściarzy wro 
j cławskich wałki 
/ swe wygrali: Nie­

wiadomski, Banert, 
Ciupka, Brom irski, Pieras, R a ta j­
czak i Wieczorek. W wadze kogu­
ciej Dylak nie rozstrzygnął w ałki 
z Hajm anem , podobnie jak  i F ran ­
ke w wadze ciężkiej.

Jedyną porażkę poniósł Żuraw ­
ski w walce z Sołdrykiem. (Bil)

S ia tkark i W S W F
mistrzem
Kół Wydziałowych

A Z S
W  niedzielę rozegrane zostały 

finałowe spotkania w sia t­
kówce żeńskiej kół wydziałowych 
AZS. Tytuł m istrza zdobyła d ru ­

żyna Wyższej Szko 
ły W ychowania F i­
zycznego, przed F ar 
m acją i Wydziałem 

^  Rolnym.
A oto wyniki spo 

tkań  finałowych:
.  WSWF — Rolny 
2:0 (15:10, 15:8), Roi 
ny — Farm acja 1:2 
(15:6, 11:15 i 9:15) 

WSWF — Farm acja 2:0 (15:8,
16:14).

Rozgrywki cieszyły się dużym 
zainteresowaniem  ' w śród młodzie­
ży akademickiej. Należy zaznaczyć, 
że w tegorocznym turn ie ju  drużyn 
żeńskich, brało udział aż 22 zespo­
ły-

Przypominamy, że finał siatków 
ki męskiej Kół Wydziałowych od­
będzie się w najbliższą niedzielę, 
na Stadionie AZS na Zaciszu o 
godz. 17-tej. (Zuk)

Lekko atlec i  
O g n i w a  
przygotowują się
d o  s ta rtów

e k c ja  le k k o a tle ty c z n a  w ro c ław -

Sierżant usłyszawszy to, zerwał się.
— Od razu trzeba było mówić tak, ty  durniu. Cze­

kaj — wybiegł z pokoju.
W artownik, zorientowawszy się, że zaszła nieoczekiwa­

na zmiana w stosunku do nieoczekiwanego gościa, odsu­
nął się od niego, strzj^knął ślinę przez zęby i oparł się
0 ścianę. *

Człowiek, który  spraw ił tyle zamętu, stał wciąż przy 
barierce, nerwowo przebierając palcami.

— Dlaczego to tak  długo trw a — wybuchnął.
W artow nik splunął z pogardą.
— A coś sobie myślał, że wszyscy tylko czekamy, aż 

przyjdziesz i zaczniemy od razu skakać... Coś ty  za jeden, 
generał, czy co?

— Nie gadaj tyle — odciął się przybysz — Kazali cl 
trzym ać karabin, to go trzym aj.

W artownik nachm urzył czoło. Nie zdążył jednak zgro­
mić śm iałka, bo w tej chwili wbiegł sierżant.

— Porucznik już idzie — krzyknął od progu i trzasnął 
drzwiami, wbiegając do sąsiedniego pokoju, gdzie spali 
policjanci.

Słychać było zza drzwi jego głos, budzący śpiochów
1 w ydający krótko rozkazy. Za; ścianą wszczął się hałas. 
Zastukały buty, rozległy się gniewne okrzyki.

Wszedł porucznik, zaspany, w niędppiętym  mundusze.
— No i co — rzucił w stronę przybysza.
— Trzeba jechać już — przybysz wymienił adres. — 

Byle prędko, bo uciekną.
— A dlaczegoś tak  późno się zjawił? — huknął po­

rucznik.
— Nie mogłem odejść — w yjąkał płaczliwie człowiek 

za barierką. — Byłem sam.
— Idiota — m ruknął oficer. — Jeżeli ich nie złapiemy, 

to wytrzęsiemy z ciebie duszę. Kuknął pięścią w stół. — 
Tak, duszę z ciebie wytrzęsę.

— A kiedy pojedziecie?
— Już ty się o nas nie bój — w arknął porucznik. —

M. L  Bielicki

faktem Ó7S
26

Pilnuj swojej roboty,, a my bez twoich rad się obejdzie­
my. Teraz spiszemy protokół.

— Po co protokół? — w ybąknął człowieczek.
— Jakto, po co, żeby wiadomo było co i jak, o której 

godzinie i w ogóle wszystko. Myślisz, że jeśli ty przega­
pisz sprawę, to ja będę za to odpowiadał.

Wbiegł sierżant.
— Wszyscy już są w samochodzie, panie poruczniku.

— Dobrze. Podporucznik Sojo jest?
— Tak.
— Podajcie mu ten adres — rzucił sierżantowi kaw a­

łek zapisanego papieru.
— A ten? — sierżant wskazał człowieka skinieniem 

głowy.
— Nie ma po co jechać. Zawadzałby tylko — odparł 

porucznik i skrzywił pogardliwie wargi. — Zresztą jest 
mi teraz potrzebny. Sami dacie sobie radę.

Sierżant wybiegł. Po chwili z ulicy doleciał w arkot 
motorów. Upłynęła m inuta i hałas rozpłyną! się w noc­
nej ciszy.

•— Teraz spokojnie spiszemy protokół.
Porucznik usiadł przy biurku.
Człowieczek za barierką wystękał.
— Po co, panie porucz... /
— Milcz.
Porucznik pisał kilka m inut, potem  podał papier czło­

wieczkowi. , /

— Podpisz.
Człowieczek przebiegł oczami treść protokółu, zaczyna­

jącego się od słów:
„O godzinie 1,25 w nocy z dnia 7 na 8 lipca przyszedł 

do obwodu policji Nr 9 w Tokio agent „Hokko" i zawia­
domił, że...“

— No, podpisz! — Porucznik wstał.
Człowiek schwycił pióro 1 w pośpiechu nagryzmolił 

swój podpis.
— A teraz możesz iść do diabła — oświadczył porucz­

nik, w kładając papier do teczki.
Człowieczek ukłonił się głęboko 1 jednym  susem wy­

skoczył za drzwi.
Porucznik odprowadził go oczami i powiedział ni to do 

siebie, ni to do w artow nika:
— Pluskw a!

* • •
Fukudzie zdawało się chwilami, że ten  bieg przez 

ogrody, zakam arki, podwórza i uliczki nigdy się nie 
skończy. Sekretarz biegł przeważnie przed nim, wskazu­
jąc mu drogę. Fukuda czuł, jak  m u serce wali młotem 
z nadm iernego wysiłku. Ból w nodze dokuczał. Skale­
czenia na czole piekły. W pewnej chwili zatrzym ał się, 
by odpocząć. Sekretarz też stanął.

— Zmęczyliśmy się, towarzyszu Fukuda — uśm iech­
nął się, błyskając w ciemności białym i jak  śnieg zęba­
mi. — Ja  też ledwie dyszę, ale to nic. Za parę m inut bę­
dziemy na miejscu. Tu możemy chwilę odsapnąć.

Fukuda oparł się plecami o mur.
— Ale gdzie mnie prowadzicie, do m ieszkania tow arzy­

sza Kosuke?
Sekretarz roześmiał się.
— Też pomysł. Czy po to, by was za kilka godzin zła­

pali szpicle. Przecież jeżeli nie znajdą was u doktora, 
będą szukali u mnie i u Kosuke. Nasza policja nie ma 
zwyczaju zaniedbywać żadnej możliwości.

(Dalszy ciąg nastąpi)

sk iego  O gniw a p rzep ro w ad z a  tr«  
n in g l d la  sw ych  cz łonków  n a  bo isku  
AZS (Zacisze), k tó re  o d b y w a ją  się pod  
o k iem  in s tru k to ra  D o tzauera .

g-, O bok s ta rszy ch  i
z a aw a n so w an y c h  Już 
zaw odn ików  w  szere  
r eg ac h  sek c ji je s t  
w ie le  m łodej i u ta ­
le n to w a n e j m ło d z ie ­
ży.

J a k  in fo rm u je  n as  
ob. D o tzau er, le k k o ­

a tle c i O gniw a Już w  n a jb liż sz y m  czasie 
w ezm ą udz ia ł w  w ie lu  Im p rezach  spo r 
to w y ch , o rg an izo w a n y ch  n a  te re n ie  
naszego  m ias ta  i  D olnego Ś ląska.

T re n in g i se k c ji p rzep ro w ad z an e  są: 
we w to rk i, c z w artk i i sobo ty  od godz. 
17-tej.

Kursy p ły w a n ia
organizować będzie
je len io g ó rs k ie
„Ognisko"
V I/ YDZIAŁ WF Mlodzieżowe- 
”  go Domu K ultury  w Jeleniej 

Górze przeprowadzi w  roku bieżą­
cym akcję masowej nauki pływ a­
nia dla wszystkich uczestników 

MDK oraz niezor- 
ganizowanej m ło- 

j dzieży szkolnej.
• Przez cały se- 
; zon organizowane 

będą dw utygod­
niowe zbiorowe 
kursy pływackie.

(Kar)
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